
Reaktywowanie spółdzielczości 
mleczarskiej
Obniżka ceny ziemniaków
100 tys. zł na zagospodarowanie 
parku w Połczynie-Zdroju

Uchwały Prezydium WRH 
w Koszalinie

Na czwartkowym posiedzeniu Prezydium Woj. RN 
w Koszalinie zatwierdzono wnioski w sprawie reakty
wowania spółdzielczości mleczarskiej. Wynik* z nich, że 
w pierwszym okresie społeczne rady chłopskie powstaną 
przy punktach skupu i śmietanczarniach. Z kolei przy za
kładach mleczarskich powstaną rady chłopskie z udzia
łem robotników.

Polska 
delegacja rządowa 

powróciła do kraju 
z podróży

do 7 krajów Azji
UJ SOBOTf 20 hm. o jjodz. 12.00 na lotnisku Okęcie w

Warszawie wylądował samolot, wiozący na swym po
kładzie polską delegację rządową z prezesem Rady Ministrów 
Józefem Cyrankiewiczem na czele. Delegacja powróciła z wi
zyt w siedmiu krajach Azji: w Burmie. Kambodży, Indiach. 
Wietnamskiej Republice Demoki atycznej, Chinach. Kore^riskiej 
Republice Ludowo-Demokratycznej i Mongolskiej Republice 
Ludowej, po których zatrzymała się w Moskwie.

Członków delegacji i IoWarzy 
szące im osoby witali: cżfcńkc- 
wie Biura Politycznego KC 
P/-PR — Władysław Gomułka, 
Ignacy Loga-Sowiński, Jerzy 
Morawski. Edward Ochab. Ro
man Zambrowski i Aleksander 
Zawadzki, sekretarze KC. PZPR 
— Jerzy Albrecht i Witold Ja
rosiński, zastępca przewodniczą
cego Rad) Państwa — Stani
sław Kulczyński, marszałek Sej
mu — Czesław Wycech, wicepre 
zesi Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz, Stefan Ignar i Ze 
non Nowak, wicemarszałkowie 
Sejtmi — Jerzy Jodłowski i Ze
non Kliszko, sekretarz Rady 
Państwa — Julian Horodecki. 
członkowie Rady Państwa, mini 
Mrowie, przewodniczący Prezy
dium m. st. Warszawy — Zyg
munt Dworakowski, posłowie na 
Sejm. PRL, generalicja, przed
stawiciele świata nauki i kultu 
ry oraz licznie zgromadz.eni mie 
szkańcy stolicy.

Obecni byli przedstawiciele dy 
plomatyczni państw obcych akre 
dytowani w Polsce.

Po przywitaniu się z członka 
ml kierownictwa partii i rządu 
oraz z członkami korpusu dyplo 
mitycznego, prezes Rady Mini
strów Józef Cyrankiewicz wy
głosił przed mikrofonem PR 
przemówienie, przyjmowane 
przez zebranych mi
oklaskami,

.„pogoda
Po przejściowym rozpogodzeniu 

wzrost zachmurzenia, miejscami 
deszcz. Temperatura nocą do plus 
I st. C, dniem do plus 8 st. C. 
Wiatry zmienne przechodzące na 
południowe i południowo-zachod
nie od 3 do 7 m na sek.

W jakich 
mundurach 

ujrzymy 
marynarzy? 
'/ORG \X/ZOWA\A przez 
Lr Główne Kwatermistrzo

stwo IV P w Muzeum Wojsku 
Polskiego — dyskusyjna wy 
stawa nowych modeli woj
skowych mundurów wywoła
ła duże zainteresowanie spo
łeczeństwa. Zwiedzający wy
stawę mogą obejrzeó około 
50 modeli dla wszystkich ro
dzą i ów broni.

Ka zdjęciu: projekty mun
durów dla Marynarki W ojen 
nej.

CAF — fot. Grzęda

Przemówienie
premiera

J.Cyrankiewicza 
wygłoszone 
na lotnisku 
Okęcie

DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Dokładnie pięć tygodni temu 
delegacja rządu polskiego opu
ściła Warszawę, udając się w 

(Dokończenie na V)

Prezydium Woj. RN zasta
nawiając się nad tymi sprawa 
mi postanowiło wystąpić do 
władz centralnych o uregulo
wanie cen na tłuszcze zwie
rzęce i roślinne, gdyż zdaniem 
Prezydium są one Zawyżone w 
stosunku do cen masła.

Prezydium na swym czwart 
kowym posiedzeniu wysłucha
ło ponadto informacji WZP i 
WZH z realizacji uenwały w 
sprawie aktywizacji rzemio
sła.

Na wniosek WZGS I komisji 
cen przy Prezydium Woj. RN 
postanowiono z dn. 25 bm. ob
niżyć na terenie całego wo
jewództwa ceny ziemiyakuw 
jadalnych z 75 zł na €0 zł za

kg i przemysłowych z S3 zł 
na 55 zł.

Prezydium zatwierdziło rów
nież wnioski Wojewódzkiej Ko
misji Planowania Gospodarcze
go w sprawie aktywizacji bu
downictwa indywidualnego. Pre 
zydium Woj. RN biorąc pod 
uwagę starania Prez. MRN w 
Połczynie Zdroju, komisji /dro 
jowej oraz CZ Uzdrowisk, któ
ry przydzielił 3W tys. zł na za 
gospodarowanie parku uzdrowi 
skowego — postanowiło przy
znać na ten cel dodatkowo 1*0 
tys. zł.

Prezydium zapoznało się po
nadto z sytuacja panującą w 
Wojewódzkim Biurze Projek
tów. W wyniku dyskusji posta
nowiono powołać komisję na 
czele z zast. prze w. Prez. Woj. 
RN oh. Jaroszem, która doko
na oceny pracy tego przedsię
biorstwa. (L. WJ

Lepsza 
prawda 
choć gorzka

Niektórzy mówią, że zawiedli 
sie na Październiku. Robotnicy 
oburzają się na zasłyszane po
głoski o podwyżce cen. Tu i ów
dzie widać niewiarę w przyszłość 
i żądanie natychmiastowej pod 
wyżki płac.

rpAKIE glosy można dziś U- 
j słyszeć w różnych okolicz 

nościach, przy ri>żn\cW> 
kazjach. Wyszukuje się też róz 
nych przyczyn tego zjawiska. 
Jecint winę za te nastroje zwa 
lają na konserwatystów, inni 
na rewizjonistów Sie chcę tu 
rozwodzić się nad tymi niewąt
pliwie istniejącymi nurtami, cho 
ciąż często obydwie etykietki 
przyczepia się także ludziom, 
nie mającym nic wspólnego ani 
z jednymi, ani z drugimi Mo
im zdaniem, u źródeł tego z ja 
wiska leży atmosfera bierności 
w organizacjach partyjnych, 
bierności wobec plotek, przeja
wów zla. atmosfera zwątpię 
ma spowodowanego wiarą w 
automatyczne działanie uch
wał Vill Plenum KC, niczym] 
nie uzasadnioną wiarą w natych 
miastową poprawę stopy życio
wej.

Ńa jej podłożu powstaje. fo 
co nazywamy pospolicie niedn-

(Dokończenie na str. 3)

Ponad
18 tys. chłopów 
z Ziemi Koszalińskiej 
powiększy 
swe gospodarstw a 
do 15 hektarów 
Ol LATACH ubiegłych wsku 
*’ tek zawyżonego w wie

lu wsiach koszalińskich wy
miaru dostaw obowiązkowych 
oraz z.byt ostrej progresji, wy 
rażającej się w tym, że im 
chłop miał więcej hektarów 
ziemi, tym większe obowiązy 
wały go dostawy z hektara 
niewspółmierne do jego mo
żliwości. tysiące chłopów 
zmniejszyło twe gospodarki- 
Dziś, po VIII Plenum, ob«er-

(Dokończenie na atr. 2)

18 kwietnia br. na lotnisku 
Okęcie wylądował pierwszy 
samolot Skandynawskich Li- 
hit Lotniczych ,SAS’ imP- 
guruj^c systemptyczną komu 
nikac;ę lotniczą między War 
stawą a Kopenhagą ’ przez 
samoloty tego .towarzystwa.

Ka zdjęciu: w chwirę po 
wylądowaniu samolotu ną 
lotnisk- Okęfie... , ’ i

CAF — fot Szu per ko

i - TOKIO, Irba wyżsta 
parlamentu japońskiego ra. 
tynkowała porozumienie w 
sprawie nawiązania stosun 
ków dyplomatycznych n 
Polską. Wymiana doku
mentów ratyfikacyjnych 
porozumienia o nawiązaniu 
stosunków- dyplonsMycz. 
nych z Polską nastąpi w 
Warszawie.

* ♦ *

- AMMAN. W .lordąot) 
p-t kilkudniowym okresie 
względnego spokoju panuje 
znów stan napicia. Gen. 
Hiyarl, mianowany szefem 
sztabu ąimii Jordadskiej. 
udał si» do Damaszku, 
’kad powiadomi) telefo
nicznie premiera KhłUdl, 
iż podaje sir do dymisji. 
Kzad powierzył obowiązki 
szefa sztabu generałowi 
Mijali, zajmującemu stą. 
urwisko zastępcy szefa 
sztabu armii loretańskiej.

- WARSZAWA. dtoHrę 
Polski opuścił udając sic 
do Szwajcarii śwtitowej 
sławy skrzypek atnerykań 
ski Yehudl Menuhin Przed 
wyjazdem artysta wziął u- 
drlał w- uroczystości złoże, 
nia wieńców pod pomarł 
kii m bohaterów getta — 
Odjeżdżając _ y. MenuWr 
obieoal. że o Ile rU( mi 
na to pozwoli _ odwjPd,( 
rolskc w przyszłym roku.

BRUKSELA. W r.anda 
wie obraduje XII zjard K« 
tnunistyesnej Partit Belzli, 
Bierze w nim udział prze 
szin zon delegatów. Przy
byli także przedstawiciele 
bratnich partii robotni
czych i komunistycztyycli 
m. in. z Polski, Zskh.
Wetim'

Przyjaźń i współpraca
polsko-radziecka

służy sprawie socjalizmu, 
postępu i pokoju

Wymiana depesz z okazji XII rocznicy 
układu polsko-radzieckiego

Do
Przewodniczącego

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
towarzysza KUMENTA WOROSZYŁOWLA 
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 

towarzysza NIKOŁAJA BUŁGANINA 
Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 

towarzysza ANDREJA GROMYKI

M O S K W A

2 okazu rocznicy zawarcia układu o przyjaźni, pomory 
wzajemnej i współpracy powojennej między Polska 

Rreeząpospolitą I.udową i Związkiem Socjalistycznych nepu 
Mik Radzieckich przesyła na. tram 1 na Wasze ręce bratuttn 
narodom ZwJązku K.idzieikiego serdeczne pozdrowienia.

Zawarty przed 12 laty układ polsko-radziecki stanowi ży
wą i nieprzemijająca wartość dla naszych narodów, gdyż 
wyrósł on z najlepszych tradycji, z duclia proletariackiego 
Internacjonalizmu, który ożywiał rewolucyjną walkę prole
tariatu polskiego 1 rosyjskiego, z braterstwa broni na po
lach wspólnej walki przeciwko hitlerowskiemu najeźdźcy, 
r historycznych doświadczeń wskazujących, rr przyjaźń 
naszych narodów Jest mocną tarczą ochraniającą nasze 
wspólne bezpieczeństwo i pokojowy byt.

Ukłnd fen zawarł w sobie zasady współżycia oparte na 
poszanowaniu suwerenności, równości 1 wzajemnej pomocy 
oraz współpracy.

Przyczynił sie on do umocnienia niepodległości naszezo 
kraju w jego sprawiedliwych granicach, ułatwił nam wej
ście na drogę przeobrażeń socjalistycznych, które stały się 
trwałą zdobyczą naszego narodu i wytyczyły jego drogę 
socjalistycznego rozwoju.

Podstawy sojuszu i przyjaźni, które znalazły swój wyraz 
w tym układzie, zostały umocnione z woń obu naszych 
narodów we wspólnej deklaracji polsko-radzieckiej z dnia 
łH listopada HIS roku.

Podpisany przed 12 laty układ stal sie naszym wspólnym 
1 trwałym wkładem w sprawę, pokoju. Nasze kraje polączvłv 
swe wysiłki w solidarnej walce o zachowanie pokoju, u bez 
pUczeństwo zbiorowe, o utorowanie drogi pokojowemu 
współistnieniu państw o różnych ustrojach, o przeciwsta. 
wienie się wszelkim agresywnym planom i nowym kon 
f Uktom wojennym.

Przesyłając Wani w dniu 1? rocznicy układu polsko-ra
dzieckiego nasze szczere życzenia, jesteśmy głęboko prze, 
świadczeni, że przyjaźń i twórcza współpraca nitędzc 
Polska i Związkiem Radzieckim będzie się nadal rozwijać 
I umacniać dla dobra naszych narodów, w interesie spra. 
wy socjalizmu, postępu i pokoju.

ALEKSANDER ZAWADZKT
Przewodniczący Rady Państw* 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
JOZEF CYRANKIEWICZ

Prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

ADAM RAPACKI
Minister Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Przewodniczącego Rady Państw* 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
towarzysza

ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 
Prezesa Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
towarzysza

JÓZEFA CYRANKIEWICZA 
Ministra Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
towarzysza

ADAMA RAPACKIEGO
W A R S Z A W A

WZWIĄZKP z 12 rncinlcą podpisania układu o przy
Jaźni — pomocy wzajemnej i współpracy- powojenne) 

przesyłamy Wam, drodzy towarzysze, 1 na Wasze ręce 
całemu bratniemu narodowi polskiemu najserdeczniejsze 
pozdrowienia. -------------

Wydarzenia minionych 12 lat naocznie przekonały narody 
naszy ch krajów, iż układ radziecko polski, oparty na leni
nowskich zasadach równości, niezależności i poszanowania 
suwerennych praw państw, wyrażający nowy charakter 
stosunków międzynmodowych. stworzył nieodzowne warunki 
dla wszechstronnej współpracy politycznej, gospodarczej 
1 kulturalnej miedzy naszymi krajami, stal się potężna siłą 
we wspólnej walce o wielką sprawę socjalizmu, o utrwa- 
lenie pokoju w Europie i na całym święcie.

Ludzie radzieccy są głęboko przekonani, i.t przyjaźń mię
dzy narodem radzieckim 1 polskim, mająca tak bogate trn 
dycje rewolucyjne, przyjazś która przechodziła ciężkie 
próby we wspólnej bohater* ..ej walce z faszyzmem hltle 
rnwsktm w latach drugiej wojny światowej, wzbogacona 
doświadczeniami pokojowego budownictwa socjalistycznego 
w okresie powojennym, będzie się i nadal pomyślnie roz
wijać I umacniać, stanowiąc niezawodną ostoję przeciwko 
wszelkim knowaniom reakcji dążącym do osłabienia więzów 
tej przyjaźni, do osłabienia Jedności potężnego obozu so
cjalistycznego.

Przekonywającym potwierdzeniem tego Jest wspólna de
klaracja radziecko polska związana z rozmowami, które 
miały miejsce w Moskwie między delegacjami partyjno- 
rrądowrml Związku Radzieckiego 1 Polskiej Itzeczypospo 
litej Ludowej. Deklaracją ta odkryła szerokie możliwości dla 
dslseegn rozwoju przyjaznych stosunków radzlecko-pnlskich 
i Jednomyślnie zaaprobowana została przez narody naszych 
krajów, -------- ----------

Prezydium Bady Najwyższej 1 rząd ZSRR w imieniu ca 
łego narodu radzieckiego tyczą bratniemu narodowi pol
skiemu I Wam osobiście, drodzy towarzysze, wszelkich po
myślności i sukcesów w budownictwie Polski socjalistycyn J, 
w dalszym umacnianiu przyjaźni między naszimi naród: ni 
t zespoleniu sń obozu socjalistycznego w walce o sp- wę 
socjalizmu, o pokój między narodami.

Niechaj przyjazd radzięcko-polska będzie wieczna I nie 
weruwona! ' • 1 —

Przewodniczący
Prezydium Rady NaJwyżKBeJ ZSRR

K. WOROSZYŁOW
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 

N. BGŁGANIN
Minister Spraw Zagranicznych ZSRR

A. GROMYKO

Nowa linia 
lotnicza

WARSZAWA
KOPENHAGA



Dwanaście lat sojuszu i przyjaźni
Z okazji pobytu w Moskwie delegacji polskiej wraca

jącej z podróży do siedmiu krajów Azji, odbyło się 19 bm. 
przyjęcie w ambasadzie PRL w Moskwie. Podczas przy
jęcia premier Józef Cyrankiewicz i N. S. Chruszczów wy
głosili przemówienia, które poniżej podajemy w obszer
nym skrócie.

Układ polsko-radziecki 
odpowiada zarówno polskiej 
jak i radzieckiej racji stanu

Jestem wraz całą polską de 
• legacją rządową bardzo zado
wolony. źe mogliśmy po za
kończeniu naszego pobytu w 
oiedmiu krajach Azji — w 
Burmie, w Kambodży, w In
diach, w Wietnamie, w Chi
nach, w Korei i Mongolii za
trzymać się w drodze powro
tnej do Polski w stolicy Zwią 
aku Radzieckiego — Moskwie.

Jestem bardzo zadowolony, 
te tniellimy możność przepro
wadzić z towarzyszami radziec
kimi bardzo serdeczne I pełne 
wzajemnego zrozumienia rozmo 
wy na tematy Interesujące oba 
nasze narody. Jak również do 
tyczące oceny stoounków z in 
nyml krajami I międzynarodo
wej współpracy. Odczuwamy 
Je Jako wyraz tyeh więzów 
Kyjatnl i braterskich uczuć, 

ryml złączone są na zawsze 
oba nasze narody 1 oba nasze 
państwa.

Tak się składa — I ma to 
dwoje jakby symboliczne zna
czenie, że nasz pobyt w Mo
skwie zbiega się z dwunastą 
rocznicą podpisania układu o 
przyjaźni i powojennej współ 
pracy między Polską a Zwią- 
zkiem Radzieckim. Układ ten 
zawierany był w okresie, kie
dy nasz naród wyzwolił się z 
okupacji hitlerowskiej która 
zagrażała jego fizycznemu ist
nieniu. Został on scementowa 
ny krwią żołnierzy radziec
kich i polskich przelaną w 
drugiej wojnie światowej.

Nasz polsko-radziecki układ 
o przyjaźni wytrzymał próbę 
czasu, bo odpowiadał i odpo
wiada zarówno polskiej jak 
i radzieckiej racji stanu, a 
także życiowym interesom bu 
downictwa socjalizmu.

Granica na Odrze i Nysie 
to granica pokoju - 
to wasza i nasza granica

DROGI TOWARZYSZU 
CYRANKIEWICZ! DRODZY 
TOWARZYSZE
1 PRZYJACIELE 1

Witam was w imieniu Komi
tetu Centralnego KPZR i rządu 
radzieckiego. Wszyscyśmy wyslu 
ciuli z wielkim zadowoleniem 
waszego przemówienia. Ja i moi 
przyjaciele całkowicie podziela
my wszystko coście powiedzie
li.

Szczególnie miło jest nam 
stwierdzić, że podkreśliliście w 
swym przemówieniu konieczność 
solidarności krajów socjalistycz 
nydi Nie wątpiliśmy, że tak 
właśnie powinno być. Kraje so
cjalistyczne uczynią wszystko, 
aby i nadal umacniać swoje 
przyjazne stosunki.

W stosunkacłi między naszymi 
krajami były pewne chropowato 
aci, i przeciwnicy komunizmu 
chcieli z tego skorzystać w 
swoim interesie, ze szkodą dla 
stosunków polsko-radzieckich. 
Rcbili to wychodząc ze swoicn 
założeń klasowych, ideologicz
nych. Jest to naturalne.

W krajach kapiUllslycrnyeh, 
■ ściślej mówiąc Impertalistycr- 
nych było wici. podstępnych 
kalkulacji awtąaanych ze sto- 
rankuni polako-radzlecklmt. Nie 
która kola Imperialistyczne 
chctałyby stosunki te zmienić, 
pogorstyć. J«<U Jednak panowie 
Imperlalttel mają r» oku ta
kie cele, t" my, odwrotnie, 
ehoemy umacniać prawdziwi. 
soeJaHatyesne stosunki między 
najsyml kra. Ja ml.

Jak wiadomo, w .tośunkach 
między nawrvml koalami bywa
ły różne okresy. Były czasy, 
kiedy razem walcwyHImy prze
ciwko wspólnym wrogom. Były 
teł czasy, kiedy nasze wojska 
przychodziły do Polski jako zdo
bywcy. Alt były równie* takie 
caaay. kłady polskie wojaka 
wdMerały się aa hmm Wryto 
rlnm, WmwK, to Jednak na
loty do prwaaałodeł. do btMor*.

NtokMny rozdmuchają to 
pgaMrtodó i ahdaUby oymać 

r><&ir--‘iiaSilii>

Z naszych przyjacielskich 
stosunków i ze wspólnych In
teresów wynika również to, 
że jak dotychczas Związek Ra 
dzieekł jest jednym spośród 
wielkich mocarstw obok Chin 
Ludowych które uznały grani 
cę na Odrze i Nysie uważa
jąc ją za granicę pokoju. Cie
szy nas to bardzo — tak jak cie 
szy nas solidarność z tym sta
nowiskiem innych krajów so
cjalistycznych, w fym Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Będziemy wszyscy bardzo 
radzi, jeżeli to jedynie dlusz- 
ne stanowisko podzielą wcze
śniej czy później inne mocar
stwa przyczyniając się w ten 
sposób do odprężenia między
narodowego i do zawarcia od 
powiednich paktów zbiorowe
go bezpieczeństwa.

Na.« polsko-radziecki pakt 
pnyjaźnl nie tylko wytrzymał 
próbę tycią, ale został rozwtnlę 
ty 1 umocniony w roku IKS* 
radzieckim oświadczeniem w 
stosunkach między państwami 
socjalistycznymi i 30 paźditer- 
ntka ubiegłego roku. Jak t poi- 
sko-radziecką deklaracją a li
stopada U56 roku — takt. obec 
ną praktyką, która rozwija przy 
Jaiń między naszymi narodami 
oraz opiera na zdrowych zasa
dach stosunki między krajami 
socjalistycznymi. Pozwala to ro
kować naszej przyjaźni Jak naj 
lepsze widoki na przyszłość.

Jesteśmy z tego bardzo zado
woleni. bo leży to zarówno w 
Interesie budowy socjalizmu w 
Polsce, w interesie zabezpie
czenia naszej niepodległości Jak 
w Interesie solidarności I przy 
Jaźni wszystkich państw socja
listycznych. Wiemy takie, źe 
sprzyja to wzrostowi slly atrak 
ryjnej, slly moralnej całego 
obozu socjalistycznego, sprzyja 
odprężeniu międzynarodowemu 
1 współpracy międzynarodowej.

czasach, w nowej epoce histo
rycznej. Między naszymi pań
stwami zapanowały stosunki 
braterskiej przyjaźni. Obecnie 
naród wasz nie m» większych 
I lepszych przyjaciół ni* na. 
rody krajów socjalistycznych.

Chclelibyłtny opierać na aa- 
zadach równouprawnienia rów
nież nasze stosunki z krajami 
nlesocjallstycznyml. Zależy to 
Jednak nie tylko ,od mu. Nie 
można narzucać takich stosun
ków silą, trzeba alę Uczyć a 
tvm. co Jest.
Na stosunki nasze nie zdoła 

oczywiście wpłynąć nieprawda 
szerzona przez dziennikarzy bur 
żuazyjnych. O tych kłamstwach 
można powiedzieć, źe są one 
podobne do muchy, która usiłuje 
ugryźć słonia. Ale czyż mu
cha może Zaszkodzić sloniowil

Będziemy umacniać przy
jaźń z narodem polskim. Pola 
cy to nasi sąsiedzi. Mamy 
niemało wspólnych nleprzyja 
ciół. Jednoczą nas wspólne 
interesy budownictwa socjaliz 
mu. jednoczy nas wszystko co 
dotyczy obrony pokoju i bez 
pieczeńslwa naszych krajów. 
Granica na Odrze 1 Nysie 
— to granica pokoju, to wa
sza i nasza granica. Jeżeli 
ktokolwiek przekroczy waszą 
granicę, będzie to zagrażać 
nie tylko wam, lecz i bezpie 
czeństwu Związku Radzieckie
go-
Chcemy więc ostrzec naszych 

wogów — nie żartujcie z na
mi. nie wystawiajcie nas na 
próbę urządzając prowokacyjne 
pucze podobne do tego jak na 
Węgrzech. Obecnie niektórzy 
przebąkują coś w prasie zagra 
nicznej na temat zorganizowe 
ni a takiego ouczu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. U- 
ważajcie byśde się nie prze- 
rachowali. Jesteśmy w stanie 
dać wam po łapach

Przyjaciele Nlomcy i NRD, 
przyjaciel* Polacy, Ciasi. Weg- 
rzy, Albftńcz^ey, Bmnonl. But 
emu. ntL wróriMWt

cy, wszyscy nasi przyjaciele mo 
gą być pewni Związku Radziec
kiego. tak jak i my jesteśmy 
pewni naszych przyjaciół. Przy 
jaźń na tym właśnie polega — 
wszyscy za jednego i jeden za 
wszystkich.

Obecnie widzimy zalecanki do 
Polski Jak do panny na wyda
niu. Dlaczego? Dlatego, źe ma 
tlę nadzieję: a nuż coś z tego 
wyjdzie. Cbce się znaleźć w 
Polsce siły, które można bvloby 
wykorzystać przeciwko yladzy 
ludowej I budowie socjalizmu 
w Polsce przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Główne ciosy wymierzone są 
w Związek Radziecki dlatego, 
źe on to pierwszy na święcie 
wzniósł rewolucyjny sztandar 
walki z kapitałem, dlatego źe 
jest on najsilniejszym pań
stwem socjalistycznym.

Jesteśmy silni, ale nikomn nie 
zagrażamy i nie zamierzamy 
na nikogo napadać. Ale niech
że imperialiści i nam nie gro
żą. Na groźby imperialistów 
możemy odpowiedzieć słowami 
Aleksandra Newskiego: „Kto 
przyjdzie do nas z mleczem *• 
od miecza zginie.

Sita krajów obozu socjalistycz
nego tkwi w solidarności pro
letariackiej 1 w przyjaźni naro. 
dów tych krajów. My z wami, 
nasi polscy przyjaciele, dobrze 
rozumiemy konieczność umac
niania przyjaźni między na
szymi krajami. Związek Ra. 
dzieckl zawsze pomagał 1 po
maga Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i nie rezygnujemy z 
pomagania wam również w przy 
s złości.
My z towarzyszem Ćyrankie 

wiczem omówiliśmy kwestię 
czym są stosunki oparte na 
równouprawnieniu. Wrogowie so 
cjilizmu, wrogowie przyjaźni 
między krajami socjalistycznymi 
oskarżają nas częstokroć oto, 
ze udzielając pomocy mamy rze 
komę na oku jakieś specjalne 
cele. Nie mieliśmy jednak i nie 
mamy innych celów prócz zacieś 
Hienia przyjaźni krajów obozu 
socjalistycznego.

Jesteśmy za stosunkami opar
tymi na równouprawnieniu. Co 
więcej rozwijając współpracę z 
krajami socjalistycznymi udzie 
lamy im wszechstronnej brater 
skiej pomocy.

Powinniśmy traktował stosąn

Zbliżyliśmy Polskę do Azji 
zacieśniając istniejące więzy przyjaźni 

i nawiązując nowe
drogę do Azji. Przez 35 dni 
podróżowaliśmy na Wschodzie, 
przejechaliśmy dziesiątki tysięcy 
kilometrów, zwiedziliśmy siedem 
krajów różnych od siebie pod 
każdym względem, przeprowadzi 
liśmy rozmowy z mężami stanu 
o bardzo różnych poglądach i 
z ludźmi tak wybitnymi, jak 
Mao Tse-tung. Czou En-lai czy 
Nehru, jak U Nu, Ho Chi Minh, 
jak książę Sihanouk i z wielo 
ma innymi.

Zdołaliśmy w esaal. tej po
dróży dowiedzieć się wielu r*« 
ery, o których Informować bę
dziemy nasię społeczeństwo. 
Zdołaliśmy zarazem wzbudzić 
zainteresowanie Polską tam. 
gdzie go nie było, a pogłębić 
wiedzę o naszym kraju tam. 
gdzie Jut o Polakach wlels 
wiedziano.

Jakie są skutki tej wizyty 
przyjaźni do siedmiu krajów, 
nie licząc krótkiego pobytu W 
Moskwie, który również dsl 
wiele, bo pozwolił nam spotkać, 
się z kierownikami państwa 
radzieckiego? Jakie są wyniki, 
z (Uórymi wracamy?

PO PIERWSZE wizyta na 
szej delegacji rządowej niewąt 
pliwie przyczyniła się do lep
szego zrozumienia polskiej sy
tuacji przez rządy i społeczeń
stwa krajów, które zwiedzaliś
my Jeżeli zważyć, że kraje to 
zamieszkałe są przez pooad mi
liard ludzi, źe reprezentują one 
różne ustroje spoleczno-politycz 
ne, że odgrywają one coraz 
większą rolę w polityce między-, 
narodowej, wtedy stanie się Jas
ne, dlaczego do tej podróży 
przywiązywaliśmy tak wielką 
wagę.

Trzeba powiedzieć, źe Istnieją 
bardzo poważne obiektywne wś 
runki do wzajemnego zbliże
nia między Polską a tymi kra
jami: z naszej strony — bo 
tradycyjnie przeciwstawiamy 
się kolonializmowi 1 obcemu 
uciskowi, bo popieramy dąże
nia niepodległościowe każdego 
narodu, bo nlelednokrotnie Już 
na forum międzynarodowym 
dawaliśmy wyraz naazej sym- 
patil. poparciu dla krajów A*JI 
i Afryki; z Ich ztrony u< — 
bo nazra walka o ntepodlegtośe 
1 wolność dobne znana Jest w 
Azji, bo znają tam 1 podziwia
ją naazą przeszłość, bo mają 
zaufanie do narnj postawy w 
torażnlejMoścI.

Oczywiście chodzi tu nie tyl 
ko o dawną tradycję i nie tylko 
o politykę Istnieją wszelki* da
ne dla poważnego rozszerzania 
stosunków gospodarczych g ty
mi krajami oraz stosunków ku!

ku obcadiDtl Ut

ki między naszymi krajami jak 
stosunki w zgodnej rodzinie na. 
rodów, które stanęły pod sztan
darem socjalizmu.

Pomagamy nie mając na oku 
żadnych egoistycznych celów 
nie tylko państwom socjalistycz
nym, lecz | innym państwom — 
nlesocjalistycznym. które walczą 
o wolność i niezawisłość naro 
dową. Nasz naród rozumie, że 
pragniemy zacieśniać przyjaźń 
z innymi krajami w imię Obro- 
ny pokoju na całym święcie. 
Innych celów nie mamy. Go
towi Jesteśmy przyjaźnić sic ze 
wszystkimi krajami, nie wyłą
czając Skinów Zjednoczonych.

Krótko mówiąc najszczerszym 
naszym pragnieniem jest zapew 
nienie pokoju. Mówimy to nie 
dlatego byśmy się bali czyich 
kolwiek pogróżek, lecz dlatego, 
źe wiemy, jak wielkie nieszczę 
ście przynosi narodom wojna. 
Wierzymy, że zatriumfuje zdro 
wy rozsądek. Jeżeli jednak im
perialiści rozpętają wojnę — 
nie zadrży nam serce i starczy 
nam sił do rozgromienia wro
gów.

Im mocniejsza będzie, przy
jaźń i zwartość krajów socjali
stycznych. tym trwalszy j pew
niejszy bedzie pokój na całym 
świecić. Tej to sprawie służy 
układ o przyjaźni i współpracy 
między Zw iązkiem Radzieckim a 
Polską Rzecząpospolita Ludową, 
którego dwunastą rocznicę o- 
becnle obchodzimy. Układ mię
dzy naszymi krajami w pełni 
odpowiada Interesom zarówno 
Związku Radzieckiego. Jak f 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, Jak również służy sprawie 
utrwalenia pokoju ną całym 
łwiecle.
Niech mi wolno będzie 

wznieść toast za zdrowie na
szych przyjaciół — prezesa Ra
dy Ministrów Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej tow. Cyran
kiewicza, pierwszego sekretarza 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
(lotniczej tow. Gomułki, prze
wodniczącego Prezydium Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej tow. Zawadzkiego, 
za sukcesy Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, za sukcesy I roz 
kwit narodu polskiego.

Dokończenie przemówienia prezesa 
Rady Ministrów J. Cyrankiewicza

szej korzyści. Sądzę, że nasza 
wizyta stanowi niewątpliwie po 
ważny krok naprzód na drodze 
zbliżenia wzajemnego, lepszego 
zrąjumienla, a co za tym idzie 
— lepszej współpracy.

PO DRUGIE — zwiedziliśmy 
w czasie naszej podróży kraje 
o różnych ustrojach, dając tym 
samym praktyczny wyraz gło
szonej przez nas zasadzie poko 
jowego współistnienia.

PO TRZECIE wreszcie bardzo 
poważne znaczenie ma dokona
na wymiana poglądów i zdań 
z innymi krajami socjalistycz
nymi, a przede wszystkim z 
przywódcami Chin Ludowych. 
Trzeba powiedzieć, że mimo og- 
romnycli różnic między nami a 
Chinami — wiele mamy próbie 
mów wspólnych i wiele podo
bieństw.

Niemała więc możemy się na- 
uczyć od towarzyszy chińskich, 
zaznajamiając się z tym. Jak 
rozwiązują oni problemy teorii 
1 praktyki budownictwa socja
listycznego, teorii I praktyki 
przezwyciężania trudności 1 
sprzeczności okresu przejścio
wego.

Rozmowy, które przeprowadzi 
liśmy tam i materiał, jaki zebra 
liśmy niewątpliwie z korzyścią 
spożytkujemy w naszym kraju 
dla pokonywania naszych włas 
nych trudności.

— Tak więc największe I 
główne znaczenie naszej wizy 
ty przyjaźni w Burmie, Kam
bodży, Indiach, Wietnamskiej 
Republice Demokratycznej, 
Chińskiej Republice Ludowej, 
Koreańskiej Republice Ludo
wo-Demokratycznej i Mongoł 
skiej Republice Ludowej — 
największe, powtarzani, zna
czenie ma fakt zbliżenia i za
cieśnienia stosunków między 
Polską z jednej strony a z 
drugiej krajami Azji, w wiek 
szóści wypadków Jeszcze sła
bymi ekonomicznie, ale już 
dgls stanowiącymi ogromną 
potęgę moralną, a którą w 
córa* większym itopnln llezy 
sta poaostih iwia*-

Szkoła polska w Liege
TjELG/A nule 
U ży do tych 

krajów, gdzie w 
okresie między
wojennym naj
więcej osiedlali 
się Polaków, któ 
rzy w poszuki
waniu chleba o- 
pus^czali 'odz n 
ne strony i ma
sowo zaciągali 
Się do pracy w 
belgijskich »• 
środkach węglo 
wych. Liege — 
miasto położone 
w zachodniej 
Belgii, skupi* 
doić liczną gru-

Ponad 18 tys. 
chłopów
Ziemi Koszalińskiej 

(Dokończenie ze str. 1) 

wujemy na wsi proces zupeł 
nie odwrotny — masowe skła 
danie przez chłopów podań 
o zwiększenie gospodarek do 
15 hektarów, to jest do tylu, 
ile dla Ziem Zachodnich prze 
widują wytyczne KC PZPR 
i NK ZSL w sprawie polityki 
rolnej.

Dotychczas podania o zwięk
szenie gospodarstw do 1S hek
tarów, a w niektórych wypad
kach do 25 hektarów (na tere
nach o glebach wybitnie lek
kich, gdzie ma rację bytu eks
tensywna gospodarka hodowla
na! złożyło ponad 18 tysięcy 
chłopów. 15 tysięcy podań zo
stało do tej pory załatwionych 
pozytywnie.

Tak więc na wsi koszaliń
skiej coraz bardziej przeważa 
Jącą grupą gospodarstw sUlą 
alę gospodarstwa 15-hektarowe. 
z każdym dniem nikną odłogi. 
Fakt ten posiada ogromne zna
czenie dla stałego postępu ko
szalińskiej wsi w kierunku in
tensyfikacji produkcji, a wlęe 
1 wzrostu dostaw żywności 
wsi do miast. J- L

Okazało się, że podobnie jak 
niy popieramy słuszne i sprawie 
dliwe stanowisko Indii w spra 
wie Kaszmiru czy Goa, tak i 
Indie mają zbliżony do. naszego 
pogląd na drogę wiodącą do 
rozwiązania problemu niemiec
kiego i umocnienia pokoju w 
Europie.

Okazało tlę, że mimo ogrom* 
nych różnic kultury, języka, 
warunków socjalnych 1 trady
cji — mamy zbliżone do Chin 
poglądy na temat budowy so
cjalizmu, których wyrazem u 
naM było VIII Plenum, a w 
Chinach znana naszemu społe- 
czeńHwu chociażby z prasy te
za o rozkwitaniu wszystkich 
kwiatów i teza o dwóch rodza
jach sprzeczności w społeczeń
stwie, co nie zawsze lubią do
strzegać* dogmatycy.

Okazało się, że mamy wspól
ne z socjalistycznymi krajami 
Azji dążenie do umocnienia 
Jedności rodziny narodów so
cjalistycznych, a z nfesocjall- 
stycznyml —- dążenie do umoc
nienia pokoju przeciwko blo
kom wojskowym 1 przeciwko 
nawrotom kolonializmu.
Nie będzie przesadą jeżeli 

powiemy, że dla milionów lu
dzi, dla których Polska nie 
istniała, albo była tylko mgli 
stym pojęciem, kraj nasz stał 
się bliski dzięki tej wizycie. 
Tym samym osiągnięty został 
zasadniczy cel naszej podróży, 
jakim było sacieśnienie istnie 
jących więzów przyjaźni i na
wiązanie nowych.

Moim zdaniem, to wyjście 
z pewnego rodzaju anonimo
wości, jaką otoczona była 
współczesna Polska w tych 
dalekich krajach A^ji, któ
rych znaczenie polityczne, go 
spodarcze i moralne będzie 
coraz większe, jest zdobyczą, 
której nie wolno lekceważyć 
i którą w interesie naszego 
państwa i naszego narodu na
leży utrwalać.
Na aaKończant. ehclałbym Jeaz- 
caa wspomnieć o serdecznych 
rounowach jaklo przeprowadzi 
liśmy i toWKrzyuuuul radziec
kimi a towarzywem Chrurtcio- 
wem, Bulgmiinom 1 innymi, ba 
wtąo przejazdem w Moskwie.

pę polskich emigrantów. Pa 
siadają oni własne organiza* 
cje kulturalne — Związek 
Patriotów Polskich, Związek 
Kobiet im. Marii Konopnic 
klej.

Młodzież zrzeszona jest 
we własnych klubach sportO’ 
wych, zespołach artystycz
nych wyposażonych w pil
skie stroje regionalne oraz 
rozwija ożywioną działalność 
postępowej organizacji „Grun 
wald". W Liege czynne są 
szkoły z polskim językiem 
wykładowym, gdzie dwa ra
zy w tygodnia odbywają się 
lekcje. Ponieważ dzieci są w 
tóżnym wieku, naukę prowa
dzi się równocześnie na kJ 
ku poziomach. Daje sobie de 
skonale z tym radę Olga 
Kucowa, córka polskiego emi 
granta, która choć urodzona

Belgii świetnie zna język 
polski i ma bardzo dobre wy 
niki w swojej pracy nauczy
cielskiej.

Na zdjęciu: lekcje języka 
polskiego. IF pierwszej ław
ce — siostry Zofia i Rózia 
Dąbrowskie, dalej Janek 
Szewczyk i Fredzio Kazimier 
czak oraz Krysia Sobota i 
Ania Szewczyk — dzieci miej 
scowych górników.

FOT — CAF Baranowski

Szczególnie serdeczna atmostń 
ra panowała na przyjęciu, wy* 
danym z okazji 12 rocznic^ 
podpisania układu polsko-ra
dzieckiego. na którym obecni 
byli niemal wszyscy przywódcy 
państwa radzieckiego 1 partii. 
Rozmowy te jeszcze bardziej 
ugruntowały w nas przekona
nie, że przyjaźń polsko-radziec
ka po naszym VIII Plenum, pa 
naprawieniu błędów jakie by
ły dawniej, obecnie rozwija 
się coraz lepiej na zdrowych, 
słusznych zasadach.
TOWARZYSZE RODACY!
To nie jest ani pełna ana

liza wyników podróży, ani 
szczegółowe sprawozdanie. 
Chciałem jednak już teraz po 
wiedzieć naszej opinii publi
cznej tych parę słów o poli
tycznej ocenie tej podróży.

Wracamy przekonani, źe ditą 
kl naszej polityce — niemało ma
my przyjaciół na święcie —i Im 
słuwnlc.isza będzie ta polityka, 
tym szybciej da owoce, tym 
bardziej pozwoli polepszyć sy* 
tuację mas, tym więcej będzi. 
do nas i sympatii i przyjaźni 
ze strony innych narodów, o 
tym musimy wszyscy pamiętać, 
że pozycje Polski w świeci, 
wykuwają przede wszystkim 
ręce 1 mózgi Polaków, na»« 
codzienny trud 1 wysiłek, aby 
ojczyzna była bogatsza by — 
chociaż wciąż Jeszcze duże ma
my trudności — lepiej w niej 
było żyć.

Kraj nasz i nasza młodzież 
cieszą się szczególną sympatią 
młodzieży wszystkich krajów, 
w których byliśmy. Najbar
dziej żywiołowy 1 masowy cha 
rakter miały manifestacje przy 
Jaźni młodzieży 1 studentów 
chińskich, To oznacza, źe po
kolenia. które będą budowad 
przyszłość tych krajów, biorą 
także w swoje ręce sprawę przy 
Jaźni r.aszych narodów. Ugrun
tujmy więc tę przyjaźń I współ 
Pracę, ho, choć zdawałoby się, 
źe to są pojęcia abstrakcyjne, 
to przecież mają one bardzo 
konkretne znaczenie.

Lądując w różnych krajach, 
pozdrawialiśmy ludzi z tych 
krajów imieniem Polski. DziA 
po paru tygodniarh możemy 
nareszci. pozdrowić naszych 
rodaków, nasz kraj, przypom
nieć stare przysłowie, źe wszą 
ozie dobrze a w domu najle
piej 1 życzyć wszystkim do- 
bmb. SDolroinyęłi iwict

J. Cyrankiewicz

N. S. Chruszczów



Lepsza prawda choć gorzka
(Dokończenie ze str. 1)

brymi nastrojami wśród klasy 
robotniczej Najgroźniejszy w 
swych skutkacli dla wszystkicn, 
a więc i dla samych sprawców 
Jest spadek dyscypliny pracy, 
niecierpliwość idąca często w 
parze z tendencjami do straj
ków. Łączy się z tym przyjmo
wanie za pewnik różnych plo 
tek, dawanie posłuchu glosom, 
że „oszukano nas znowu w paź 
dzierniku''.

Czy nastroje takie są powsze
chne? Z cala pewnością można 
powiedzieć, że nie, chociaż nie 
wolno ich bagatelizować. Po 
nadto nie są one jakąś tenden
cją stalą, ale wynikają z za 
niedbań politycznej pracy wyjaś 
tiiającej w ostatnim czasie.

Po to, by przeciwstawić się 
tym wszystkim niezdrowym ten
dencjom, należy dotrzeć do ich 
źródeł. Dokonać zaś tego muszą 
przede wszystkim sami robotni
cy. gdyż świadomość tej klasy 
d?cvduje w naszych czasach w 
ostatecznym rozrachunku o prze 
biegu wszystkich wydarzeń.

Wszyscy jesteśmy zwykłymi 
ludźmi. Każdy człowiek ma swe 
raoości, zmartwienia, troski i 
kłopoty. A tych ostatnich nie 
brak na pewno nikomu. Suma 
zaś tego wszystkiego, co tkwi 
w każdym z nas daje w efek
cie to, co nazywamy nastrojami.

Przypomnijmy więc wydarze
nie ostatnich miesięcy.

Pamiętamy jeszcze te dni peł
ne napięcia a zarazem wiary i 
gorącego poparcia tego, co dzia 
ło się w czasie obrad VIII 
Plenum. Pamiętamy gorące przy 
jęcie slow płynących z fal eteru, 
wygłoszonych przez tow. Gomul 
kę, wtedy jeszcze tylko zapro
szonego na obrady pamiętnego 
plenum. Skończyło się ono wybo 
rem nowego Biura Politycznego 
KC z towarzyszem Wiesławem 
Jako I sekretarzem. Pamiętam, 
jak do redakcji przychodzili lu 
dzie nie tylko ze stówami po
parcia, ale z obligacjami, które 
przekazywali dla państwa. De- 
Klarowano wtedy chęć podpisa
nia pożyerki. a do warszawskich 
redakcji składano nawet biżu
terię, złoto jako wyraz ofiarno
ści społeczeństwa.

CZY BYŁY OBIECANKI?

Co wywołało taką fale entu- 
Yjazmu, jakie słodkie obietnice, 
wspaniale perspektywy popra
wy sytuacji w najbliższym cza
sie przedstawiono w Paździer
niku?

„Aby zmienić wszystkie złe 
techy naszego życia, aby wy
prowadzić naszą gospodarkę ze 
stanu, w jakim się znalazła nie 
wystarczy tylko zmienić tych 
ezy innych ludzi. To jest nawet 
łatwo. Aby usunąć z naszego 
Życia politycznego i gospodar
czego wszystkie hamujące jego

rozwój nawarstwienia narosłe 
przez lata trzeba zmienić wiele 
w naszym systemie władzy lu 
dowej, w systemie organizacyj
nym naszego przemysłu, w me 
todach pracy aparatu państwo
wego i partyjnego.

A to jest o wiele trudniej
sze, na to trzeba i czasu, i 
pracy, i odwagi idących pa 
rze z rozumem.

Co dzisiaj ogranicza nasze 
możliwości w tym zakresie? 
Przede wszystkim zniecierpliwię 
nie klasy robotniczej, wypływa 
jące w głównej mierze z jei 
warunków bytowych. Te zaś 
ściśle są związane z naszą sy 
tuacją gospodarczą. Z próżnego 
zaś Salomon nie naleje.

W tej sytuacji musimy powie 
dzieć klasie robotniczej twardą 
prawdę: nie stać nas teraz na 
żadne poważniejsze zwyżki płac, 
gdyż struna już została tak na
ciągnięta. że grozi jej pęknię- 
<ie. Przyjemne to nie jest ani 
dla nas, ani dla klasy robotni
czej".

Oto słowa tow. Gomułki z 
tamtych dni. Gdzież są tu jakieś 
obiecanki i czy zestawiając je 
z obecną sytuacją można doszu
kać się jakiegoś oszustwa?

To nie obiecanki, ale prawda 
zawarta w tych słowach obudzi 
la wtedy masy z letargu. To 
świadomość, że ustanie łamanie 
praworządności, że nastąpi u- 
mocnienie sWerenności, że na
ród będzie znał prawdę — sku 
piia wszystkie zdrowe siły przy 
nowym kierownictwie.

Nie w tym więc, że obiecywa
no coś, czego się dziś nie tłoko- 
nywuje leżą przyczyny zwątpie
nia, o którym piszę na począt
ku. Odwrotnie. To co faktycz
nie obiecywano, przede wszyst 
kim w dziedzinie politycznej, a 
mianowicie uczynienie robotnika 
rzeczywistym gospodarzem za 
kładu i państwa realizuje się 
konsekwentnie.

O tym, wszystkim, co mówio
no faktycznie na VIII Plenum 
i co zrobiono od tego czasu 
warto przypominać tym, którzy 
poddają się dziś atmosferze znie 
chęcenia i plotkom.

Gorzej czy lepiej?

Wiemy, że życie jest wciąż, 
niełekkie. Ale czy gorsze niż 
przed październikiem'.’

Zadałem to pytanie wielu 
ludziom, a przed paru dniami 
rozmawiałem o tym m. in. z 
robotnikami koszalińskiej Wy
twórni Części Samochodo
wych. Po zastanowieniu się do 
szliśmy do -wniosku, że oprócz 
pogłosek o mających nastąpić 
podwyżkach cen, żadnych przy 
kładów pogorszenia sytuacji 
ani materialnej ani innej nikt 
nie mógł wymienić. Przeciw
nie. Były przecież podwyżki 
płac w niektórych resortach, 
dodatku rodzinnego. A wiemy 
przecież, że oprócz podwyżki

SIANÓW — Sala nr ».
CZARNE — W drodze na front. 
BIAŁY BOR — Błękitna mewa.

NOWA HUTA <- 8tnha Moc*.
Seanse o godz. 15, 17, 1* 1 
WDK — Trzy starty. 
Seanse o 1S I 11.
Kanał — seanse o godz. 1* 1 *'■
ZACISZE — Ali Baiba 1 40 roi- 

tójników.
Seanse o godz. 18 t X*
MPRB — nieczynne.
MUZA — Czarownica.
Seans o godz. 19.

W SŁUPSKU!

POLONIA — Biuro mntrymo 
liialne.

W USTCE:

DELFIN — Ulica

BIAŁOGARD — Dziecko potrze
buje nsitoScl.

BYTÓW — Czerwone 1 czarne 
(I i II seria).

CZŁUCHÓW — Cl z pierwszej
•kipy. , ,

DARŁOWO — Dym w lesle.
DRAWSKO — Aniot w górach.
KOŁOBRZEG — Ostatni Mohi

kanin.
MIASTKO — nieczynne.
OKONEK — Człowiek na torze.
POŁCZYN-ZDROJ — Ziemia.
SŁAWNO — Berliński romans.
SZCZECINEK — Gwiazdy pa

trzą na nas.
ŚWIDWIN — Sprawa nr SM.
WAŁCZ — Do ostatniej kropi! 

krwi.
ZŁOCIENIEC — JMk benpańskle 

»»»•

PROGRAM II na fali 367 n» 
na dzień 23 kwietnia (wtorek)

Program dnia: 6.55, 15.05.
Wiadomości: 5.00 , 6.00, 7.00, 8.00, 

C.30, 13.04. 16.00, 18.30. 20.00 . 23.50.
5.10 Rozmaitości roln. 5.30 W 

szybkich tempach. 5.50 Gimnasty
ka. 6.10 Utwory charakterystycz
ne. 6.25 Kalendarz radiowy. 6.30 
Muzyka popul. 7.10 Skrzynka po
szukiwania rodzin PCK. 7.15 Mo
zaika muz. 8.06 Przegląd prany. 
8.15 piosenki różnych narodów. 
8.36 Koncert solistów bułgarskich. 
‘1.00 Błękitna sztafeta. 9.30 Polskie 

.melodie ludowe. 9.40 Audycja dla 
! przedszkoli. 10.60 Rad. kurs nauki 
języka ros. 10.15 Koncert symf. 
n.ćo „Trzej towarzysze" — fragm. 
pow. E. M. Remarque'a. 11.30 
Koncert ork. mandolinistów. 12.19 
Aud. dla wsi. 12.2# Przerwa. 15.10 
Sprawozdanie z mistrzostw świa
ta juniorów W szermierce. 15.30 
„Bankructwo małego Dżeka" — 
ode. pow. dla dzieci. 16.95 Pleśni 
różnych kompozytorów. 16.20 Mu. 
zyka rozr. 16.50 Porady prakt. 
:7.#0 Muzyka dla wszystkich. 17.40 
Na warszawskiej fali. 18.00 Kon
cert solistów. 18.35 Muzyka 1 ak
tualności. 19.00 Rad. spółdzielnia 
satyryczna. 19.20 Muzyka tanecz
na. 20.13 Kronika sport. 29.30 Au
dycja dla wsL 2#.4e Ork. rozryw
kowe. 20.50 Koncert symf. 22.10 
„Profesor Modraczek" — tragm. 
pow. Kazimierza Truchanowakle. 
go. 22.30 Muzyka tan. 28.20 Utwo- 
ry fortepianowe.

ceny węgla, która nie dotyczy 
zresztą pracowników, bo otrzy
mują wzamian odpowiedni 
ekwiwalent, inne towary ma
sowego spożycia nie ulegną 
podwyżce.

Skąd więc w niektórych śro 
dowiskach opinia, że z każdym 
dniem jest gorzej? Przede 
wszystkim powoduje to dziw
na natura ludzka, skłonna do 
zapominania przeszłości, a wy
olbrzymiania bolączek dnia dzi 
siejszego. Tak już przecież 
jest, że nawet lekki ból głowy 
w dniu dzisiejszym wydaje 
się nam gorszy od stokroć sil
niejszego bólu zęba sprzed kil 
ku miesięcy. Tak samo i z VIII 
Plenum. Chociaż usunęło ono 
wiele bolesnycn wypaczeń i 
błędów, ale o nich już się za
pomina, skupiając całą uwagę 
na obecnych bolączkach. Tam 
jednak, gdzie ludz.ie nie podda 
ją się nastrojowi, lecz zastana
wiają się nad tym co się dzie
je. a organizacje partyjne wy
jaśniają sytuację, różne złe 
nastroje znikają szybko.

Jeden z bezpartyjnych robot 
ników wymienionego zakładu 
powiedział: „materialnie go
rzej nie jest, lepiej zaś cho
ciażby dlatego, że człowiek nie 
boi się tego co mówi. Niektó
rzy zapominają, że wieloletnia 
zła gospodarka musiała dopro
wadzić do takich skutków i te 
raz niesłusznie winą za zło 
obarczają tych, co zabrali się 
do usuwania braków". W tym
że zakładzie spotkałem paru 
towarzyszy, do niedawna odpo 
wiedzialnych pracowników po 
litycznych Komitetu Woje- 
wódz.kiego. Uczą się zawodu. 
Stwierdzić należy, że ich obec 
ność wniosła sporo pozytywne
go do życia zakładu, a szcze
gólnie organizacji partyjnej. 
Bo chyba dużą zasługą organi 
zacji partyjnej jest- to, że na
stroje zwątpienia, jeśli nawet 
występują i tu, to bardz.o mar 
ginesowo. A.dzieje się tak dla 
tego, że wiele spraw wyjaśnia 
się i w samej organizacji, i na 
otwartych zebraniach załogi, 
jak to było chociażby zasa
dami projektowanej podwyżki 
cen węgla lub wyższych cen 
na motocykle i inne tego ro
dzaju artykuły importowane. 
Potwierdz.a to raz jeszcze, że 
w atmosferze pracy politycz
nej ludzie dostrzegają zmiany 
pozytywne, uodparniają się na 
złe nastroje.

Jeden z najstarszych robot
ników Wytwórni Części Samo
chodowych tow. Teliga mówi: 
nie od razu Kraków zbudowa
no i nie od razu można polep
szyć warunki bytowe.

Nikt tego zresztą nie obiecy 
wał w dniach VIII Plenum — 
uz-upełnia tę wypowiedź tow. 
Wojciechowski przewodniczący 
grupy ZMS-u.

I takie zdania przeważają 
wśród klasy robotniczej. Jeśli 
zaś przypomnieć sobie wypad
ki konfliktów, zadrażnień, ja
kie miały miejsca tu i ówdzie 
również i w naszym wojewódz 
twie, to trzeba sobie powie
dzieć, że u źródeł ich leży za
zwyczaj nieliczenie się z tym, 
że załogi poczuły się gospoda
rzami zakładu i nie chcą, by 
o ich sprawach decydować bez 
nich. A to jest na pewno słu
szne i zgodne z linią VIII Ple 
num. Uodpornienie na wszel
kiego rodzaju wahania łączy 
się ściśle z podnoszeniem świa 
domości klasy robotniczej i to 
jest obecnie podstawowym za
daniem partii, związków zawo 
dowych i każdego robotnika.

Musimy zrozumieć, że partia 
mówi prawdę, chociaż gorzką. 
Odwykliśmy od tego przez wie 
le lat, gdy nawet faktyczną 
podwyżkę cen tłumaczono ja
ko obniżkę. Dziś tego nie robi
my i mówimy otwarcie na co 
nas stać, a na co nie. I to jest 
chyba słuszna metoda. Bo 
kłamstwo ma krótkie nogi i w 
efekcie daje z.łe skutki, o czym 
przekonaliśmy się niejedno
krotnie. Nie będziemy wiec 
więcej mówili, że to co białe 
jest czarne. Dlatego też nie 
rzucamy ani obietnic ani slo
ganów. Ale to nie powód, by 
tracić wiarę, popadać w zwąt
pienie, zapominać o wielkich 
jednak zmianach, dokonanych 
zaledwie w przeciągu 6-ciu 
miesięcy.

Lepsza jest bowiem zawsze 
prawda, choć gorzka. Rozumie 
to coraz więcej ludzi w na
szym kraju.

T. SOKOŁOWSKI

Komunikat
NOT
w Koszalinie

Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego wyraziło zgodę na 
przeprowadzenie przez Poli
technikę Warszawską rekru
tacji na pierwszy rok studiów 
zaocznych na wydziale geode 
zjl i kartografii. Termin re
krutacji na ten wydział zosta 
nie przedłużony, jednak wska 
zane jest jak najszybsze skla 
danie podań.

Jednocześnie NOT zawia
damia, te kursy przygotowaw 
cze na zaoczne studia tech
niczne rozpoczęły się w Po
znaniu, Szczecinie i Gdańsku. 
Kursy zaoczne w roku bieżą
cym nie będą organizowane. 
W celu ułatwienia kandyda
tom przygotowania się do e- 
gzaminu wstępnego Naczelna 
Organizacja Techniczna zor
ganizuje również w Koszali
nie kurs przygotowawczy, o 
ile znajdzie się większa ilość 
kandydatów. Dlatego też 
wszyscy zainteresowani kur
sem winni zgłosić listownie 
swój udział do dnia 23. IV br. 
na adres: NOT — Koszalin, 
Armii Czerwonej 55.

W Szczecinku 
powstał oddział 
Polskiego 
Towarzystwa 
Historycznego

W Szczecinku zamieszkuje 
grupa badaczy przeszłości Po 
morza Zachodniego, a w 
szczególności Ziemi Koszaliń
skiej. Cieszyć się więc należy, 
że ostatnio zorganizowali oni 
oddział PTH.

Podajemy skład zarządu 
szczecineckiego oddziału 
PTH: Marian Kroker, Fran
ciszek Buchholz, Stanisław 
Jędrzejowski i Aleksander 
Stafiński. ।

Zarząd oddziału za naszym' 
pośrednictwem apeluje do' 
wszystkich miłośników nauk 
historycznych, aby zaplsywa-' 
li się na członków towarzy-' 
stwa.

Sekretariat mieści się wl 
Liceum Ogólnokształcącym w 1 
Szczecinku. <

A. S. ।

Szczepienia 
przeciw ospie

W tych dniach, w Przy
chodni przy ul. Popław
skiego w Słupsku odby
wają się szczepienia prze
ciw ospie. Trwać one bę
dą do końca kwietnia br.

Szczepieniu podlegają 
dzieci, które w dniu 1 
kwietnia ukończyły 3 mie
siące oraz te dzieci, które 
ukończyły 6 a nie przekro
czyły 7-miu lat i zostały 
już zaszczepione przeciwko 
gruźlicy. Szczepieniom pod 
legają ponadto wszystkie 
dzieci, które do tej pory 
szczepień przeciwko ospie 
nie przechodziły. Szczepie 
nia odbywają się codzien
nie w godz. od 9 do 15-tej.

Wszystkie matki posiada 
Jące dzieci w wymienio
nym wyżej wieku, powin
ny dopilnować szczepień. 
Trzeba pamiętać, że szcze
pienie zabezpiecza dziecko 
przed zachorowaniem na 
niebezpieczną chorobę za
kaźną — jaką jest ospa, 

(ew)

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partu Ro
botniczej.

Redagute Kolegium w «kła 
dzie: Ignacy Wlrskl (red. na 
ezelny), Andrzej Czechowicz 
(z ca nazz. red.», Marian 
Rebelka ««kr. red.), Jerzy 
Kiss Orski, Jerzy Lesiste. 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, ollca 
Alfredą Lampe 29.

Telefony: centralą 434.
Sekretariat Redakcji — 435. 

tedakto: naczelny — HI.
Oddział w Słupsku, ni. Nie

działkowskiego 1, tel. 41-95.
Oddział w Szczecinku, Plac 

Wolności (gmach Pres. MRN), 
tel. 694.

Administracji) Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe te. II p„ 
el. 38 58, 22-91.

Ogłoszenia - Biuro ogłoszeń 
«SW ..Prasa". Koszalin, ollca 
Alfreda l.ąmpe 20, tel. tl-»Ł

Wpłaty na prenumeratę P°- 
eztową przyjmują urzędy po 
eztowe I listonosze.

Tłoczone: KZG w Koszali 
Ma.

Pap gazet U t Ul H.
C-l» nr zam. 90

BRUKARZY i KAMIENIARZY do obróbki brukowca 
natychmiast zatrudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w Koszalinie ul. Armii Czerwonej 56. 
Warunki płacy, zarobek akordowy plus premia sezono
wa. Podania przesyłać na adres przedsiębiorstwa.

K-411-0

P. P. „Dom Książki** zawiadamia wszystkich uczest
ników premiowej sprzedaży książek, że wylosowane 
nagrody wydawane będą wyłącznie do dnia 30 kwietnia 
bież. roku.

K-406-1
Słupska Fabryk* Narzędzi Rolniczych 

w Słupsku, ul. Poznańska 1
ogłasza przetarg

na wyremontowanie jednego kotła C. O. ora* na 
roboty hydrauliczne.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa uspo
łecznione i rzemieślnicy prywatni.
Termin składania ofert do dnia 10 maja 1957 r.
Obowiązują wstępne kosztorysy.

K-408-0

Fabryka Cukrów „POMORZANKA" w Słupsku
ul. Gen. Pankowa 2

podaje do wiadomości, te w II kwartale rb. wprowadza 
azereg atrakcyjnych, nowych asortymentów, opartych 
na najlepszych recepturach.
Zamówienia na dostawę przyjmujemy na piśmie 1 telefo 
nicznie na nr 49-04, jak również zgłoszenia na umowne 
dostawy w III kwartale 1957 r.
Dostawy wykonujemy szybko 1 na własny koszt w mia
rę możności transportem samochodowym.

K-398-0

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
ogłasza przetarg 

na budowę dróg przy magazynach w Koszalinie 
ul. Polskiego Października nr 14/1S

Warunki przetargu:
1) termin wykonania robót 30. VII. 1957 r.
2) zobowiązanie się oferenta na subwykonawgtwo 

Budowlanego Przedsiębiorstwa w Koszalinie
Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach do 
dnia 29. IV. 1957 r. w sekretariacie Kosz. PŻR w Ko
szalinie przy ul. Zwycięstwa 2.
Ślepe kosztorysy można otrzymać pod w/w adresem. 
Dyrekcja przedsiębiorstwa zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta. Komisyjne otwarcie kepert 
z ofertami nastąpi w dniu 30. IV. 1957 r. godz. 10

K-404-0

OGŁOSZENIA DROBNE

Uwaga rolnicy i rzemieślnicy!
Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 

REJONOWA SKŁADNICA W SŁUPSKU 
w nowoutworzonym magazynie sprzedaży detalicznej 

ul. Grottgera nr 10 tel. 50-69 
sprzedaje bez ograniczeń:

części do ciągników 1 maszyn rolniczych 
wszystkich typów, 
narzędzia 1 urządzenia warsztatowa 
stal, żelazo 1 rury, 
wyroby bednarskie Itp.

Magazyn otwarty od godz. 7 do 15-ej w soboty do 
godz. 13-ej. K-410-0

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Poszukujemy do pracy w Gminnej Spółdzielni w Ustce 
KSIĘGOWEGO INWENTARYZATORA i KSIĘGOWEGO 
BILANSISTĘ od zaraz. Reflektujemy na osoby posia
dające średnie wykształcenie i praktykę w księgowo
ści. Zgłoszenia osobiste lub pisemne do GS Ustka na 
ręce głównego księgowego.

K-409-1

Dwie wykwalifikowane PODKUCHENNE, jedną PRACZKĘ 
i jedną PRACOWNICĘ do zmywania naczyń poszukuje 
z referencjami na okres czterech miesięcy Dom Pracy 
Twórczej „ZAIKS** — Ustronie Morskie. Zgłoszenia Ustronie 
Morskie tel. 46, lub osobiście. G-318-1

6 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na dobrych warun
kach zatrudni od zaraz Cegielnia Wapienno-Piaskowa 
„Ryczewo** w Ryczewie. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. • K-401-1
Budowlane Przedsiębiorstwo Terenowe w Wałczu 
Kierownictwo Grupy Robót w Drawsku — zatrudni do 
pracy w Drawsku 2-ch TECHNIKÓW budowlanych. Re
flektujemy tylko na siły wykwalifikowane z praktyką. 
Zgłoszenia wraz z życiorysami (z uwzględnieniem prze
biegu praktyki) kierować na adres: B. P. T. Kierownic
two Grupy Robót w Drawsku ul. Dworcowa 5/7.

K-403-0

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie w Gorzo
wie Wkp. śródmieście 1 duży po
kój z kuchnia (pierwsze piętro) 
na 2 małe pokoje z kuchnią w 
Słupsku. Zgłoszenia: Tomaszew

ski Gorzów Wkp. ul. Armii Pol- 
sklej nr 18/13.

Gp-339-8

ZGUBY

ORKISZEWSKI Zbigniew zgubił 
legitymacje służbowe nr «M27 1 
•9445 wydane przez prezydium 
PRN w Koszalinie. orni

ROŻNE

SZUKAM wspólnika energiczne
go, rzutkiego z kapitałem do pro 
wadzenia wesołego miasteczka. 
Posiadam część gotówki. Zgłaszać 
się ua tereny wystawowe w 
Szczecinku do Dachnowtcza.

G-337 3

NAUKA

KORESPONDENCYJNE lekcje 
kslęgowotcl, stenografii, języków. 
Łódi 1, skrytka 297.

P-1H4



Na warszawskiej planszy

Reflektorem 
po boiskach piłkarskich

stolicy 127 zawodników i za
wodniczek z 16 państw.

Pierwsze dwa dni mis
trzostw stały pod znakiem o- 
brony tytułów. W sobotę Wę
gier obronił we florecie męż
czyzn tytuł mistrza świata z 
roku 1956, a w niedzielę rów
nież Węgierka Rejto po raz 
drugi \vpi$ą^ sję na listę mis
trzowska we florecie kobiet.
Niespodziewanie dobize zapre

zentował się na warszawskten 
planszach polski floret. W finało 
wet ósemce młodych florecistów 
znalazł się po raz pierwszy w lit 
storil młodzieżowych mistrzostw 
reprezentant Polski. Hyi to Woy- 
da.

Drugi nasz reprezentant w tej 
broni Franko doskonale walczył 
w eliminacjach i pewnie doszedł 
do póJfinąlrf Niestety., w wal-, 
kach półfinałowych Polak prze
ciął kolejno z Brechtem (NRF) 
4:5, Kamutim (Węgry) z:5. Osi- 
pdwem (ZSRR) 2:5. Clsplerem (Ru 
munia) 3:5. Debeur (Belgia) 3:5 
i został wyeliminowany.

Odpad! już w eliminacjach trze 
cl Polak — Mandera.

W finale Woyda pokonał Rumu 
na Clsplera 5:3 i reprezentanta 
NRF Stoika 5:3 zajmując osta
tecznie 7 miejsce.

Niedzielne walki we florecie 
kobiet już w eliminacjach 
przyniosły dużą niespodzian
kę. Najpoważniejsza kandy
datka do tytułu mistrzowskie
go, srebrna medalistka z Mel
bourne. Rumunka Orban wal
czyła bardzo słabo i odpadła 
już w eliminacjach. Z Polek 
w eliminacjach odpadły Ma- 
cioszek i Luksza. O losie Ma- 
cioszek zadecydował baraż z 
Węgierką . Agostan wygrany 
przez Węgierkę.

Trzecia reprezentantka Pol
ski Migas przebrnęła szczęśli
wie przez półfinał i stanęła 
na centralnej planszy do walki 
finałowych

W finale Polka walczyła bar | 
dzo spokojnie. Rozpoczęła od 
zwycięstwa nad Tarangoiu 4:1 

■Następnie stawiła zacięty opór 
Rejto przegrywając jednym 
trafieniem. Dużym sukcesem 
zakończyła się jej trzecia wal

ka. Pokonała ona wicemistrzy 
nię świata seniorek Włoszkę 
Colombetti 4:1. Niestety dalsze 
dwie walki przynoszą porażki 
naszej reprezentantce. Prze
grywa ona z Niemkami 
Schmidt 1:4 i Ommerborn 0:4 
W przedostatniej walce Migas 
pokonała Predaroli 4:1, a za
kończyła turniej zwycięstwem 
nad Agoston 4:3. Ostatecznie 
Polka odniosła duży sukces 
zajmując 4 miejsce. Do brązo
wego medalu zabrakły jej za
ledwie 2 trafienia.

Już niedługo wystartują polscy lekkoatleci w spotkaniach 
międzypaństwowych. Asem atutowym naszego zespołu będzie 
niewątpliwie w dalszym ciągu Janusz Sidło. Polak, który w 
Melbourne stracił rekord świata, będzie usiłował z pewnością 
sięgnąć znowu p<> miano najlepszego na święcie.

Na zdjęciu: J. Sidło podczas zawodów. (Fot. CAF)

FLORENTINA 
finalistą
pucharu Europy

Pierwszym 
finalistą pił
karskiego pu
charu klubów 
Europy została 
włoska druży
na Florentina 
W rewanżo
wym meczu z 

jugosłowiań
ską • Crvena 
Zvezda (Bel
grad) Włosi uzyskali w 
czwartek wynik bezbram- 
kowy — 0:0. Przed tygo
dniem pierwszy mecz w Bel
gradzie zakończył się zwy
cięstwem Florentiny — 1:0. 
Drugi finalista wyłoniony 
zostanie po rewanżowym me 
czu Realu (Madryt) z Man
chester United. Pierwsay 
mecz tych drużyn rozegrany 
w Madrycie zakończył się 
zwycięstwem Realu — 3:1.

NIKT NIC ME WIE..

flZEBA da do gazety na sobotę terminarz- .nr ątecznych
* imprez. Wiadosno — dzwonimy do MKhF I... również 

w.ndamo — tam wiedza niewiele w ęcei do nas
Po kilku bezowocnych próbach dotarłem wreszcie do OZPN. 

Piłkarze na pewno nie będą próżnować. Niestety, w OZPN 
również cisza:

To nic, że zarząd OZPN w swym komumkaęie oficjalnie 
żąda od kół i klubów zawiadamiania go o spotkaniach to
warzyskich już na kitka dni naprzód.

— bikt tego nie stosuje — poinformowano mnie w czwar
tek

Po co więc zarządzenia?

SROGIE KARY
***

nSTAThJ komun.kat OZPN w Koszalinie zawiera „strasz- 
* O li-wy" wykaż jeszcze straszliwszych kar. Za walkower, 

pa wprowadzeń e do gry nieuprawnionego zawodnika, za 
rozgrywanie snotkań bez zezwolenia OZPN ito. Af tn. mów: 
się ednak o tym 7-dniowym terminie. Jeśli wszystkie zalece
nia będą tak traktowane przez sum OZPN, .a* ostatnie, 
to i szkoda było papieru na komunikat...

JAK WYCENIĆ AWANTURĘ?

RESZTĄ sam komunikat ma wady także innego rodzaju.
Wł ak na przykład „ceny ’ za nieporządek na zawodach, 

brak porządkowych, słowem „asortymentu ważnego dla 
utrzymania tych grup kibiców, które sieją zamęt na impre
zach. Co prawda za pobicie sędziego w Myślinie OZPN wyco
fał drużynę tej miejscowości z dalszych rozgrywek

Kara ia nie jest chyba ustabilizowaną ceną za tego rodzaju 
przestępstwa Chociaż... może nie będzie trzeba w przyszłości 
uciekać się aż do tak radykalnych posunięć, a' raz zastosowa
na kara, będzie wystarczającym ostrzeżeniem dla innuch 
drużyn?

M njrr.y nadzieję..

ZMIANY NA Af ISZAUM

1UK Jak nie ma złotego środka, który by pozwolił rozwią- 
■l eać problem chuligaństwa, tak nie ma również lekarstwa 

(jak dotąd} na spóźnialskich. Pomijamy już zebrania i nara
dy, ho na te nie przychodzą punktualnie z zasady nawet or
ganizatorzy. Do dobrego tanu należy tzw. ..akademicki kwa- 
drutsik" przeciągany dowolnie nawet do godziny... V spor
ne ednak jest'ma.zei Przepisy regulują tę snrfawę jasno.

jednak? Nieraz byliśmy świadkami opóźnienia imprez z 
różnych powodów i... kończyło się na niezadowoleniu pu
bliczności.

Zamiast pisać na afiszach, że mecz odbędzie sie. da my 
na to o godz 15-tej, dodawajmy jedno małe słowo: około 
godr. JN tej. 1 wówczas nikt nie będzie miał prettnsp

Chociaż... r egulaminy mówią o walkowerach..

KIO KOGO?

\JFPRZESTRZEGANIE 7-dniowego terminu przez OZPN
-• nie jest wcale wy ątkicm To samo można powiedzieć o 

w ehi innych sekcjach,, terenowych komitetach kf itp. / nikt 
e p me martwi, że nie. kontrolując wykonawstwa wydanych 
zleceń, osłabia się ich znaczenie podrywa zaufanie dn 
nich nrowad: po nałprostszei Unit do lekceważenia innych 
spraw przez koła i kluby. A najgorsze, że ci. którzy n e po
trafią egzekwować wydanych przez siebie zarządzeń, zata
mują ręce: nikt nie przestrzega naszych terminów. każdy 
sobie, nieład i bałagan...

Tu przerywam małą wstawką: kto kogo ma uczyć norząd- 
ku: mieiskł komitet ki — kierownictwo W KKF-u. C-klasowa 
drużyna — okręgowe związki sportowe, kibić — zarząd klu
bu — czy odwrotnie. Coi sif tu pokręciło...

t więc... do końca jeaeoze dale
ko. Podobnie jak w klasie 9, 
południowa grupa juniorów api" 
su je się lepiej. Protokoły na 
czas znajdują drogę do OZPN,. 
mecze mogą być weryfikowane 
na bieżąco. W grupie tej nieco 
zamieszania narobiło wycofanie 
zespołu Czaplinka po I rundzie 
rozgrywek.

A grupa „Północ4*? Jak sędzio
wie spieszą się z protokołami, 
wyjaśnia sprawa meczu Ustka — 
Bałtyk. który został rozegrany 
w ub. roku. Spotkanie to do dzt 
siejszego dnia nie zostało zwe
ryfikowane, ponieważ... brak pro 
to kołu.

W grupie południowej prym 
wiodą rezerwy III-Hgowe Darz- 
boru, natomiast w grupie półnoe 
nej — rezerwy Granitu. Obal 
przodownicy muszą jednak pilnie 
baczyć na swych najbliższych 
przeciwników, którzy nie zamie
rzają wcale rezygnować z walki 
o tytuł najlepszego zespołu. Re- 
tza i Iskra w grupie północnej 
czy ..południowy'* Piast depczą 
liderom po piętach.

Wyrównana walka o prymat 
sprawia, że spotkania są dość m 
teresujące. Co ważniejsze — Ju
niorzy demonstrują coraz, lepszy 
poziom. Systematyczne występy 
i związana z tym praca przygo
towawcza w sekcjach powoli 
przynoszą rezultaty.

A oto tabelki:

KLASA B — GRUPA „POtNOC*«

U progu sezonu lekkoatletycznego
KII.KANAŚCIE dni temu obradowało plenum sekcji lekko

atletycznej WKKF Koszalin. Obok krótkiego podsumo
wania osiągnięć minionego sezonu oraz omówieniu kalenda

rzyka Imprez na b. rok. działacze sugerowali powołanie w na
szym województwie Okręgowego Związku Lekkoatletycznego. 
Powołano komisję, któia za.imle się przygotowaniem walnego 
zjazdu delegatów wszystkich klubów. opracowaniem statutu 
związku. Odbj'cie zjazdu przewiduje się na początek maja.

Dotychczasowa działalność 
terenowych sekcji lekkoatle
tyki nie sprzyjała należyte
mu rozwojowi „królowej 
sportiu”. Pracowały jedynie 
te sekcje, zawodnicy których 
wiedli prymat w wojewódz.- 
twie. Zastąpienie sekcji zwią 
zkiem przyczynić się może 
do polepszenia pracy w tere
nie. Przynależność klubów 
do związku zobowiąże je do 
prowadzenia żywej dzia
łalności w kierunku utnaso- 
wienia i podniesienia wyczy
nu naszej lekkoatletyki.

rpEGOHOCZNY sezon lek- 
koatletyczny nasi zawód 

nicy zainaugurowali startem 
w biegach przełajowych. Za
demonstrowana forma pozwą 
la optymistycznie patrzeć . na 
najbliższe miesiące. Dalsze 
starty uzależnione są oczywi 
ście od pracy trenerów i za
wodników, jak również od 
podtrzymania wielu atrakcyj 
nych imprez sportowych z

Z czego-rpan- wmoskltfź; że jestem roztargniony?
„Sports lllustrated"

roku ub., które swoją formą 
i charakterem wpływały do
datnio na pracę. Tu na 
pierwszy plan wysuwa się 
mecz miasto—wieś, dający 
dobrą ocenę postępótv lekko
atletów tych środowisk. Da
lej, zakontraktowanie kilku 
spotkań z okręgami pozio
mem zbliżonych do nas jak 
np. Kielce czy Białystok.
Wreszcie sprawa nurtującą nie 

tylko działaczy lekkoa I tyki — 
kontakty z zagranicą. Cenna ics> 
Inicjatywa działaczy blałngardz 
klej Jaki y, pragnących zorganizo
wać spotkanie z Jedną z drużyn 
klubowych CSR. Jak wykazały 
wstępne* obliczenia trenera Mły
narczyka, koszty organizacji ta
kiego spotkania międzynarodowe 
go wyniosłyby ok. 7—10 tys. zł. 
Jeśli Iskrze przyjdzie z pomocą 
WKKF lub" powstający OZLA. to 
tuż w tym roku będziemy go
ścić sportowców zagranicznych.

IUNIORZY nie mają tyle 
’’ imprez co ich starsi ko

ledzy. Niemniej jednak i oni 
nie mogą narzekać na „bez
robocie". Podczas sezonu 
otworem słoi zdobywanie I 
i II kółka olimpijskiego.

Ten sposób aktywizacji
młodzieży do uprawiania
sportu w tym wypadku 
jest, jedną z dróg prowadzą-1 
cych do zebezpieczenia silne
go zaplecza i wyłaniania ta
lentów. Wiele talentów moż
na także wyłonić poprzez or
ganizację tzw. „czwartków 
lekkoatletycznych" lansowa
nych w ub. roku przez kole
jarzy z Białogardu. Odbywać 
się one mogą zarówno w mie 
ście jak i na wsi.

Dwa przykłady nie wyczer 
pują koncepcji pracy z na
rybkiem. Spotkania między-, 
klubowe, pomiędzy szkołami 
czy miastami, a na wsi orga
nizacja lig wiejskich mogą 
również w zasadniczy sposób 
zmienić styl pracy i metody 
szkolenia młodzieży.
TZ ADKA instruktorska sta- 

le jest za szczupła w na
szym ruchu sportowym.

Dysponuiac liczniejszą ka- j

drą można by pomyśleć o u- 
tworzeniu przy nowopowsta
łym OZLA kółka naukowego* 
Jeśliby to nie „chwyciło", 
to realnym wydaje się ur> 
chomienie w najbliższym czm 
sie ośrodka filmowego obej- 
mującego nawet kilka dyscy 
plin. Filmy o tematyce in- 
struktorsko-naukowej można 
sprowadzać z instytutu nau
kowego GKKF.

Niesposób nie wspomnieć 
także o obiektach sporto
wych. O wiele łatwiej pra
cuje się i uzyskuje wyniki 
na dobrych bieżniach. A ta 
kieh w województwie mam* 
mało. Trzeba więc prayslfo- 
-ić do remontu zaniedbanych 
urządzeń i odpowiedniej ich 
konserwacji.

Przed działaczami 1-a pię
trzą się nowe zadania. Praca 
nie będzie łatwa. Od czynne
go życia sportowego odsunę
ło się, bądź odeszło gdzie In
dziej, wielu dobrych zawodni 
ków. Wytworzone luki trzeba 
wypełnić młodymi zawodni
kami. Wiele uwagi wymaga 
zaniedbana lekkoatletyka ko 
bieca.

A. Nowacki

Kogo 
będziemy gościć 
na Memoriale
J. Kusocińskiego

Oprócz wielu czołowych 
koatletów i lekkoatietek za- 
granicznych gościć będziemy 
na tegorocznych zawodach • 
Memoriał Januszu Knsouin 
Kkiego dwie znakomitości 
„królowej sportu“. Na zapr4* 
szenie PZLA przy ladą do 
Warszawy h. trener niLiteJ 
c zołó w’ k i EatoAc z v k K In m
berg. który był wychowawcą 
nawe.1 młodzieży lekkoatle
tycznej w latach 1127-32 orae 
sekretarz JAAf Fain.

• 4 •

Ostatnio organizatorzy za
wodów otrzymali zgłoszenia 
ekipy Finów.

Ponadto przesłali pimo An
glicy I lugONlowianle, te będą 
mogli wziąć udział w uwo 
dach, kińre odbędą aią - 3* 
MemoHa-l*.

Dwutygodniowa przerwa w roz 
grywkach mistrzowskich lig 1 
klas piłkarskich pozwala kibi
com na ocenę tymczasowego do
robku ewyćh zespołów, na sta- 
Alanie horoskopów na przy- 
>ziość, szerokie dyskutowanie 
przyczyn niespodzianek itp.

Tym razem nie pójdziemy za 
głosem kibiców. W cieniu naszej 
iq ligi i klasy A walczą junio
rzy i piłkarze klasy B. Ostatnio 
r.amieirilłśmy tabelkę południo
wej grupy klasy B. Dzisiaj, p<> 
zweryfikowaniu przez OZPN spoi 
kań w grupie północnej, może
my uzupełnić 
poprzedni mel
dunek.

Przede wszyst 
kim jednak 
chcemy zatrzy
mać się na roz
grywkach junto 
rów. Mistrzo
stwa rozpoczęte 
W ub. sezonie 
dobiegają już 
końca. Oficjał-* 
nie. mistrz powl 
ni en być wyło- 
niony do 19 ma
ja br. Pozostały bowiem jeszcze 
tylko 3 kolejki spotkań.

W rzeczywistości jednak szereg 
drużyn n\a tylko po 6 spotkań,

HUMOR

KLASA A WNIORÓW 
GRUPA POŁUDNIK

Darzbór Szczec. 14:4 33 19
Piast Człuchów 14:H 32:12
Olimpia Złotów 12:3 19:27
Pogoń Połczyn 10:3 27
Olimp Złocieniec 5:11
Olimpia Wałcz 1:19 5:44
LKS Bytovia 0:13 0:*23

GRUPA „PÓŁNOC"

Granit Koszalin HA 31:73
Rega Świdwin 11.3 32:12
Iskra Białogard 11:3 25:17
Bałtyk Koszalin 4:3 11:21
TKS Ustka 3:9 12'24
Czarni Słupsk 0:16 0.24

Z kraju
Wisła — Rapid 11
Chrobry Szczecin — Va* 

lis 2:7.
Budowlani Opole — GAK 

1:4.
Lech — Spartak Trnava 

1:2.
Górnik Radlin — Mlnerwa, 

Berlin 7:2. ,
Górnik Zabrze — Tataba-i 

nya 2:2

• Podziękowanie 
■BARKI
* Podczi* rozgrywania meczu nil 
'karskiego w Złotowie pomiędzy 
MamtejNzą Spartą a Barką Kolo- 
I brzeg o mistrzostwo klasy A za 
. wodnik Bark; Wielga uległ po- 
1 ważnej kontuzji, doznając pęknię 
leia kości czaszki. Kontuzjowa- 
>nym graczem zajął się natych 
■ miast zarząd Sparty, przewożąc 
'Wielgę do szpitala. znajduje 
► się on pod stałą opieką lekarzy. 
> Kierownictwo Barki Kołobrzeg 
, i wszyscy zawodnicy sekcji pił
karskiej tego klubu pragną po- 
► dziękować zarządowi złotowskiej 
I Sparty za pomoc udzieloną Wiel- 
(dze natychmiast po wypadku.

’ Na naszych boiskach piłkar 
> skich często zdarzają się podob
ne wypadki. Warto, aby kierow
nictwa innych drużyn wzorowa
ły się na działaczach Złotowa 
i w chwilach krytycznych udzie 
lały pomocy zawodnikom. Wpły 
nie to na wyrobienie atmosfery 
przyjaźni pomiędzy wieloma klu 
bam).

Migas 4 florecisty świata

Już za 
tydzień 

Głos 
Koszaliński 
wznawia 
2-stronicowy 

dodatek 
sportowy 

W pierwszym 
numerze:
■ Aktualne 

informacje
• Jubileuszowy 

Wyścig Pokoju
• Totek!

Walkami we florecie męż-' 
czyzn rozpoczęły się 20 bm. 
w warszawskiej hali Gwardii 
młodzieżowe mistrzostwa świa 
ta w szermierce. Ostatecznie 
rewia młodzieży szermierczej 
świata zgromadziła w naszej

Barka Kołobrzeg rozegrała l«- 
den mecz, który nie został jesz
cze zweryfikowany.

Granit Koszalin sn 15:1
TKS Ustka 6:0 28:3
Gryf Słupsk 4:0 10:2
Błękitni Biał. 4:2 1U7
LKS Bytovia 4:2 7:8
Orzeł Sianów 2:4 7:13
Sława Sławno 2:2 3:11
Szkwał Darłowo 1:6 7:13
LZS Bobolice 1:5 3:8
Czarni Słupsk 0:6 2:11
Zorza Tychowo 0:4 3:11


